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dla miłośników zbierania znaczków listowych.

Wychodzi 1-go każdego miesiąca.
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P r z y c z y n k i  do w s k a z ó w e k  d l a  p o c z ą t k u j ą c y c h  Fi­
l a t e l i s t ó w ,  d o t y c z ą c e  s a m o d z i e l n e g o  r a c y o n a l n e g o  

z b i e r a n i a  m a r e k  p r z e z  W. S.

Stanowisko jak ie  zajęła dzisiaj fila- 
telia nie daje możności wielu filatelistom 
zbierania marek pocztowych w dotych­
czas praktykow any sposób, wobec czego 
wielu filatelistów nie je s t zdecydowanych 
jak a  mają obrać sobie d ro g ę , aby ze

swej pracy i trudów osiągnąć w końcu 
jak iś  dodatni rezultat.

Dążnością wielu zbieraczy było i jest. 
jeszcze dzisia j, aby swój album o ile 
możności, ja k  najprędzej wypełnić, cho­
ciaż żaden z nich z pewnością nie obli­
czył, wiele sztuk marek mu do tego 
potrzeba i jak ą  kwotę na zakupienie tychże 
m arek zużyćby należało.

Cel zbioru znaczków listowych nie 
może tylko na tern polegać, aby o ile 
możności jak  największą liczbę i jak
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najrozmaitsze marki posiadać, ale przede- 
wszystkiem powinien polegać na tem, 
aby zbiór był zestawiony według da­
nego systemu i sposobu, zaś ktoby nie 
chciał zajmować się specyalnem zbiera­
niem, to musi sobie zakreślić inne gra­
nice, w ramach których zamierza zbierać.

Wielu filatelistów zaznacza sobie 
w zbieraniu marek okres pierwszych 
pięćdziesięciu lat t. j. od r. 1840 do 
1890. Dla filatelisty rozpoczynającego 
ogólny zbiór marek, jest to okres nieco 
za wielki. Dalej ponieważ z rokiem 1867 
tuzinkowe państwa niemieckie przestały 
wydawać odrębne swe marki, których 
zresztą cena jest bardzo wygórowaną, 
przeto najlepiejby było zaniechać zbie­
rania tych zbyt drogich marek, a roz­
począć zbiór dopiero od roku 1867, lub 
też od r. 1870.

Przy takim zbiorze, któryby bez więk­
szych wydatków pieniężnych łatwo dał 
się zestawić, jak to już w poprzednim 
numerze Filatelii, w artykule: „O ra- 
cyonalnem zbieraniu znaczków listowych" 
pisaliśmy, możnaby po zestawieniu i uzu­
pełnieniu marek jednego państwa, zacząć 
zbierać marki innego państwa, lub też 
możnaby rozpocząć specyalne zbieranie. 
A że różne rodzaje marek mają obfity 
materyał, który nie tak łatwo da się 
wyczerpać, przeto można się rzucić na 
najrozmaitsze pola specyalnego zbiera­
nia marek, jakoto: ząbkowania, znaków 
wodnych, typów i t. d.

Ponieważ marki listowe po r. 1870, 
są pospolitsze a zatem i tańsze, dla­
tego przy skromnych stosunkowo i ma­
łych wydatkach można zestawić nieraz 
nawet bardzo zajmujący i pouczający 
zbiór marek listowych.

Z powodu właśnie nieraz częściowej 
minimalnej wartości pojedynczych marek 
należy nietylko kłaść nacisk przy naj­
dokładniejszej akuratności na samo ze­
stawienie zbioru, lecz także przedewszyst- 
kiem na wybór okazów do tego zbioru. 
Wtedy dopiero zbiór będzie efektowny, 
interesujący, tanio nabyty a wartościowy.

Zestawienie wszystkich marek listo­
wych pewnego państwa, choćby tylko

w ramach pewnego okresu czasu, ma 
wielką filatelistyczną wartość nietylko 
jako specyalny zbiór, ale niekiedy także 
jako materyał porównawczy.

Wielu zbieraczy może nie zaaprobuje 
naszej powyższej propozycyi. W takim 
razie pozwolimy sobie zapytać się, co 
zawierają u większej części filatelistów 
zbiory marek uzupełnionych aż do ostat­
nich, najnowszych wydań?

Z pewnością nie -znajdziemy tam ża­
dnego kompletu, lecz w przeważnej ilo­
ści krajów po jednym lub kilka egzem­
plarzy marek, a tam gdzie ich jest wię­
cej, to tylko najpospolitszy, powszechnie 
kursujący towar. Jeżeli się obliczy war­
tość takiego zbioru, to się przekonamy 
że ten zbiór, ani całości, ani połowy nie 
tworzy i nigdy tworzyć nie będzie, gdyż 
dzisiaj można 1000 do 1500 sztuk marek 
wszystkich części ziemi i niezliczonych 
pańtw, już za 20—50 marek, t. j. 12 
do 30 złr. kupić.

To więc nie jest zbiorem, lecz tylko 
konglomerat marek, które chyba mogą so­
bie rościć prawo co najwyżej do rozmaitości.

Jeżeli ktoś po pewnym czasie, choćby 
nawet po kilku latach taki zbiór sprze­
daje, to się dziwi, że marki te są jeszcze 
tańsze niż przedtem, a to tylko dlatego, 
że od kilku lat dane państwa jednych 
i tych samych marek używają.

Marki zaś pocztowe od r. 1870 za­
czynają powoli podnosić się w cenie, 
która raz zacząwszy się podnosić nie może 
być obniżoną.

Rozumie się samo przez się, że po­
wyższe wskazówki nie mogą być zasto- 
sowywane do ogółu filatelistów, gdyż 
jak to już w poprzednim artykule po­
wiedzieliśmy , sympatye zbieraczy dla 
poszczególnych krajów są różne, a i port­
monetki są tłuściejsze i chudsze, a one 
przecież także odgrywają tu główną rolę, 
dlatego i wybór państw, których marki 
zamierzamy zbierać, musi być dowolny.

W końcu nadmienić musimy jeszcze 
coś o cenach marek i spodziewawszy się, 
że ta wzmianka padnie na urodzajną 
glebę. Myślimy tu o tem, że wielu fila­
telistów trzyma się niewzruszenie pewnych
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ccn katalogowych. Jeżeli ktoś sprzedaje 
n. p. marki z opustem 25%  do 40%  
z cen katologu Senfa, to będzie miał 
wielki zbyt, a wielu zbieraczy nie zdaje 
sobie spraw y z tego, ja k  można tak w y­
soki opust dawać.

Przejrzyjm y dokładnie te , w nie­
mieckich czasopismach tak często roz­
głaszane i tak  bardzo wychwalane i po­
lecane wybory tanich marek, z opustem 
nieraz 80%  niżej cen katalogu Senfa, 
a przekonamy się że te wybory zawie­
rają m arki po większej części uszko­
dzone, i lepiej lub gorzej naprawione, 
lub też marki spekulacyjne, które można 
z opustem 98%  niżej cen katalogowych 
jeszcze z zyskiem sprzedawać.

Dziwilibyśmy się zatem gdyby wobec 
powyższego naszego objaśnienia, znaleźli 
się jeszcze filateliści, którzyby takie 
m arki kupowali.

Przy tanim towarze ten opust pro­
centowy nie odgrywa żadnej roli. Przy 
lepszych zaś markach stan i w ygląd 
tych marek w pływ a znacznie na ozna­
czenie ceny i nie dozwala na taki opust 
ja k  przy tanich markach. Dlatego też 
przy zakupnie starych, dobrych, rzadkich 
m arek cena katalogowa nigdy nie może 
być m iarodajną, zwłaszcza jeżeli się 
rozchodzi o szczególnie piękne okazy, 
gdyż te m arki powoli zupełnie z w y­
borów znikną.

Jeżeli damy się namówić do nabycia 
nie pięknych albo nawet łatanych rzad­
szych marek, to bierzemy tylko na sie­
bie trud w późniejszym wyszukaniu od­
biorców tycbże marek, za które zwykle 
niższe ceny ofiarowane nam będą niż te 
ceny, jak ie  sami za nie zapłaciliśmy.

Każdy więc powinien na to uważać, 
aby nietylko zbierać nieuszkodzone piękne 
m arki, a l e . nadto przy nadarzającej się 
sposobności powinien i innym filatelistom 
zwracać uwagę na bezwartościowość ła ­
tanych lub uszkodzonych marek, na które 
jeszcze dziś wiele pieniędzy się wyrzuca.

Lepiej bowiem kilka okazów mniej, 
jak  kupę łatanych rzadkości posiadać.

F a łsz e r s tw a .
M odena

wydanie z roku 1853.

Te stare fałszerstwa zawsze jeszcze 
spotykają się nietylko w zbiorach znacz­
ków listowych, lecz także w wyborach 
marek. Zdarza się nawet, że niejeden 
filatelista, który tych fałszerstw nie zna, 
zakupuje je  do swego zbioru.

li POSTE ESTErtSJ K

l(Ol

sj21 C E N T . 5
prawdziwa

n POSTE ESTENSI U

j|a jj
s C EN T . A. IZ

fałszywa

Najwybitniejsze znamiona fałszywej 
marki są:

Słowo „Cent.“ jest na fałszywych 
nieco większe. „C “ jest trochę szty­
wniejsze, a „5 “ ma u góry za krótki 
haczyk.

Kropka nad praw ą gałązką jest ude­
rzająco wielka, tożsamo i kropka za „5“.

Druk wydaje się nieco czarniejszy 
i wyraźniejszy, papier nieco ciemniejszy 
niż u prawdziwych. Istnieje cała emisya 
w tern wykończeniu; wszystkie wartości 
mają to charakterystyczne „C“.
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N ow a F undlandya
z roku. 1 8 5 7 , 3 Penny zielona.

Chociaż może mniej niebezpieczną, 
lecz przecież dosyć często bywa napo­
tykaną m arką.

Znamiona fałszerstwa:
Litery napisów są daleko grubsze 

i tłuściejsze, co szczególniej można w na-

praw dziwa

fałszywa

pisie: „St John’s“ zauważyć. Szczególnie 
„ 0 “ w słowie John’s je s t za szerokie 
i przez to bardzo niekształtne.

Tło w środku jest za bardzo rozlane, 
a figury herbu są bardzo niewyraźnie 
wykończone.

Pieczęć pocztowa złożona z samych 
kresek , tylko jeszcze bardziej ułatw ia 
rozpoznanie fałszerstwa. Kolor jest jasny, 
żółto-zielony, zamiast nasyconego zie­
lonego koloru trawy. Papier jest ordy­
narny , podczas gdy prawdziwe mają 
bardzo silny papier.

Hiszpania
z roku 1 8 6 0 , 3 Reales.

Poniżej uwidocznione fałszerstwo jest 
mało znane.

prawdziwa fałszywa

Różnica wogóle jest bardzo mała, 
znajdujemy ją  tylko łatw o przy „2 “ 
i pi'zy _„S“ w „R EA LES“. Szrafowanie 
na szyi, jakoteż całe wykończenie jest 
daleko g rubsze, zaś kolor ciemno-lila. 
Takich m arek może się znajdować w zbio­
rach bardzo wiele.

powości..

<posrACE lbevenuKTj
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Angielska Gujana.
Oprócz prowizo­

rycznych m arek, po­
danych w  Nr. 5 i 7 
Filatelii, wydano tu 
jeszcze jedno prowi- 
zoryum.

Prowizoryczny  
znaczelc listowy:

2 Cents, czarny na­
druk na 5 Cents brunatnym  jubileuszo­
wym.

Dos Reales zielony nadruk na 1 Millesi- 
ma czerwono-brunatnym.

„ „ zielony nadruk na 5 Millesi-
ma czerwono-brunatnym.

„ „ czerwony nadruk na 1 Cent
ciemno-fiołkowym.

Negri Sembilan.
Oprócz prowizorycznej m arki poda­

nej w Nr. 9 F ilatelii, wydano jeszcze 
nowe prowizorya tego samego typu 
o czarnym nadruku.

Filipiny.
Trzy wartości emissyi z r. 1898/99 

wydano z zielonym i 
czerwonym nadrukiem 
„Habilitado Pa. Correos 
De dos Rels“ (jak o- 
bok).

Prowizoryczne znaczki 
listowe:
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Prowizoryczne znaczki listowe:
4 Cents na 3 Cents lila i czerwonym.
^ n » 3 „ niebieskim.

Haiti.
Trzy niższe wartości znaczków listo­

wych podanych w Nr.
4 F ila t'lii  zmieniły 
kolor. Kolorowy druk 
biały papier, ząbko­
wanie 12.

Znaczki listmee:
1 Centime zielone.
2 Centimes czerw.
5 „ niebies.

Kanada.
Oprócz prowizoryów obok uwidocz­

nionych wzorów 1 i 3, podanych w Nr.

r> Filatclii, wydano jeszcze następujące 
ca łostk i:

Prowizoryczne listy kartkow e:

1) W Nr. ó Filatclii opisany.
2) 2 Cents czarny nadruk na 3 Cents 

karminowym.

Prowizoryczna koperta:
3) W Nr. 5 Filatclii opisana.
4) 2 Cents czarny nadruk na 3 Cents 

karminowym.

K operty:
2 Cents fiołkowe.
2 Cents karminowo-różowe.

Kolumbia.
Oprócz m arki poda-

P W W W W W S  .  X J  .  t  t ■ 7 /  7 ■ ’nej w Nr. 4 In latclii 
obok umieszczon. wzoru, 
wydano jeszcze dwie 
wartości tego samego ty ­
pu. Kol. druk, kolor, pa­
pier, ząbkowanie 13.

Znaczki listowe:
5 Centavos, brunatne na cielistym pap. 

10 n n n lilaczerwonym
papierze.

Mauritius.
Tu wydano dwa nowe prowizorya, 

mianowicie zaopatrzono markę wartości 
18 Cents, obok odbitego 
wzoru i m arkę jubileuszo­
w ą , wartości 36 Cents 
odpowiednim nadrukiem.

Prowizorycznc znaczki 
listowe:

6 Cents, czerwony nadruk na 18 Cents 
zielonym i niebieskim.

15 Cents, niebieski nadruk na 36 Cents 
brunatnym i niebieskim.

M ay otta.
Obok uwidocznionego typu, wydano 

tu znaczek listowy naj- 
wyższej wartości. Dwu- 
kolorowy druk, tonowany

■ U H  5 Francs lila, nazwa kraju 
niebieska.

Rosya.
W Nr. 6 i 7 Filatclii, donieśliśmy 

o nowych przekazach pocztowych z czer­
woną marką, wartości 25 kopijek.



Członek „Klubu Filatelistów“ pan 
Kazimierz Zieliński z Wasylówki, przy- 

słał nam znowu nowe prze­
kazy rosyjskie, będące w o- 
biegu od 1 /1 3 września b. r., 
przeznaczone zaś są na prze­
syłki pieniężne od 1 do 25 
rubli, z których to przeka­
zów jeden z niebieską mar­

ką obok uwidocznionego typu, jednakże 
wartości 15 kop., a drugi do tego sa­
mego użytku, lecz bez marki.

Różnica między nowymi a starymi 
przekazami polega na wielkości odcinka, 
przeznaczonego na doniesienia pisemne.

Dawniejsze przekazy pocztowe z nie­
bieską marką wartości 15 kop. miały 
w milimetrach następujące rozm iary:

<  47-5 >
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Nowe przekazy zaś tak z marką 
wartości 25 kop. jak  i 15 kop. mają 
w milimetrach następujące rozmiary:

120

o

205

czyli, że powierzchnia odcinku wynosiła j  
dawniej 61 ‘75 cm.2, podczas gdy na no- I 
wycli przekazach wynosi 129 cm.2 t. j. J 
przeszło jak  dwa razy więcej, przeto też 
można na odcinku daleko więcej pisać.

Oprócz tego jest także różnica w mar­
kach obu przekazów wartości 15 kop.; 
na nowych przekazach jest marka i druk 
daleko ciemniejszy, prawie ciemno-nie-

bieski, gdy zaś na dawniejszych — mar­
ka i druk są koloru bladoindygo, dalej 
na nowych przekazach karton nie jest 
tak biały jak  na starych.

Te same różnice co do formatu i dru­
ku mają miejsce i między nowymi a sta­
rymi przekazami przeznaczonymi na kwo­
ty do 25 r. bez marki.

Wreszcie otrzymaliśmy także od p. 
Zielińskiego przekaz służbowy: karton 
koloru jasno-brunatnego, druk niebieski, 
format nowych przekazów, bez marki. 
Te przekazy używane są przez urzędy 
pocztowe tak do wewnętrznej służby, 
jakoteż do przesyłania pieniędzy tym 
nadawcom, którzy pakiety pocztowe za 
pobraniem wysłali.

Sudan.
Obok odbitego wzoru wydano tu 

prowizorycz., po­
jedyncze i podwój­
ne kartki kores- 
pondenc. o czar­
nym nadruku.

Prowizor, kartki 
pocztowe:

4 Milliemes na 5 Milliemes karminowej 
marce.

4-)-4 Milliemes na 5 Milliemes karmi­
nowej marce.

U ruguay.
Tu zmieniły dwie marki wydania 

z r. 1894 kolory i jedna 
marka wydania 1897 r. 
Oprócz tego wydano 
markę obok odbitego 

wzoru z nadrukiem 
„Oficial“, jako markę 
służbową. Kolor, druk, 
biały papier, ząbkowa­
nie 15.

Znaczki listowe:
1 Centesimo zielone.
2 Centesimos czerwone.

10 „ fiołkowe.



Znaczld listowe służbowe:
50 Centesimos zielone i ciemno-bru- 

natne o czarnym nadruku: „Oficial".

K l u b  F i l a t e l i s t ó w  w K r a k o w i e .
P R O T O K Ó Ł

57-go zwykłego zebrania Klubu z dnia 
15 września 1899 r. o godz. 8 wieczór.

Obecni pp.: Ślatowski, Sholman, Rut­
kowski , Gessncr i p. T. Kwiatkowski 
jako  gość.

Po załatw ieniu bieżących spraw przy­
jęto  w skutek polecenia sekretarza, pana 
Tadeusza Kwiatkowskiego z Krakowa, 
jako  zwykłego członka.

Następnie po obejrzeniu nadeszłych 
wyborów marek, oznajmił skarbnik K lu­
bu pan W iktor Sholm an, że wyjeżdża 
na kilka tygodni do Schodnicy w Galicyi.

N a czas nieobecności skarbnika, za­
stępuje go przewodniczący p. Ślatowski.

Koniec zebrania o godz. 11 w nocy.

P R O T O K Ó Ł

,58-go zwykłego zebrania Klubu z dnia 
29 września 1899 r. o godz. 8 wieczór.

Obecni pp.: Ślatowski, Suchowiecki, 
Rutkowski, K w iatkow ski, Gessner i p. 
E. Bobrowski jako  gość.

Po przywitaniu zamiejscowego człon­
ka Klubu p. Zygmunta Sucliowieckiego 
z Ekaterynosławia, który wracając z ką­
piel, zatrzym ał się w Krakowie, w celu 
zapoznania się z miejscowymi Członka­
mi Klubu, zagaił przewodniczący posie­
dzenie.

Po odczytaniu nadeszłej korespon

sujący się na zwykłych Członków, uwol­
nieni byli od wpisowego. W niosek przy­
jęto.

W skutek rekomendacyi sekretarza, 
przyjęty został na zwykłego członka 
pan Henryk Kohler, c. k. urzędnik pocz­
towy z Krakowa.

Po przejrzeniu nadeszłych wyborów, 
wręczono je panu śuchowieckiemu.

Nader m iła i ożywiona pogadanka 
o kwestyaeh filatelistycznych, przeciągnęła 
zebranie aż do 12%  godz. w nocy.

dencyi i załatwieniu tejże, stawia prze­
wodniczący wniosek, aby wszyscy P. '1’. 
F ilateliści, którzy w ostatnich dwóch 
miesiącach b. r. wpiszą się na zwykłych 
Członków i nadeślą w kładkę klubową 
za cały rok 1900, liczyli się już od 1 
listopada b. r. jako  zwykli Członkowie, 
przyczem wszyscy do końca b. r. wpi-

K lub  F i l a t e l i s tó w  w K r a k o w i e
ul. K u r n ik i, L. 7

zaprasza P. T. Filatelistów tak miejsco­
wych jak i zamiejscowych do wpisania 
się w poczet zwykłych członków klubu.

W a r u n k i :
W p iso w e  dla wszystkich Członków 

1 korona.
W k ł a d k a  r o c z n a :  dla Członków 

zamiejscowych 6 koron, zaś dla Człon­
ków miejscowych 7 koron i 20 hel.

Wszyscy zamiejscowi Członkowie o- 
trzymają organ klubu Filatelią  darmo 
i opłatnie.

W kwestyaeh klubowych uprasza 
W ydział udawać się albo do przewodni­
czącego pana W ładysław a Ślatowskiego, 
Kraków, ul. Starowiślna 19, lub też do 
sekretarza p. Zygmunta G essnera, K ra­
ków, ul. Kurniki 7.

S k r z y n k a  l i s t o w a .

Winu Panu Kazimierzowi Zielińskie­
mu w W asylówce, dziękujemy serdecznie 
za pamięć i prosimy uprzejmie i na 
przyszłość o nas nie zapominać.

l łe d a ltc y n .

Zwracamy uwagę P. T. Czy­
telników Filatelii na anons umie­
szczony na ostatniej stronie tego
numeru!



l \ to  raz kupi —  z a m ó w i  z n o w u
Pakiety, k tóre s ię  nie podobają, przyjmuje s ię  napowrót, lecz  tvlko nrzv 

zw rocie ty ch że  od w ro tn ą  po cz ta .

300 różnych p raw dziw ych  m arek pocztow ych  .j'iko to : o 'r k’ cwny,
i  t t  i ł  i r  t t  • i i * u u y a n a ,  C e y lo n , h ia ta l, S zan ffa i H on-

d u n s ,  U r u g u a y  P e r sy a , K o n g o , H y d e r a b a d , T n r ey a , S u d an , K o lu m b ia , V e n e z u e la , T ra v a , ko  
T u n is  (d o p h itn y ), R e u n io n  J a w a , B o śn ia , T ry n id a t, B a rb a d o s , T a sm a n ia , S irm u r e tc  tvlko  
za It m ark i 5 1 1  f e u .  =  2  i n i  s , t , e

P akipt  T F M "  zawiera 1000 marek (tylko lepsze), między innem i: Sudan Portorvko 
rdKIBl „  I C N in  Timor, Haiti, Persya, W ęgry 1, 3 f t ,  Nowa Funlandya, C h ^y  C u X o ,  
Gujana 1 fr., Madagaskar, Johore, Puttiala, Borneo, San Marino, Salvador, Obili W vsnv ‘l e 
ward, Monako, Peru, Ameryka, Omaha Seyszelly, A ngra itd. za 9 0  marek =  (i złr.

Non p lu s  l i l t r a  za" 'k 'ra ‘2? ! °  ,z  ?  'T a r a "  0 y ,ą Tt;v1ko lcpsze raarki’ między innemi: Rurnu-
“ 111 “  ma (paryski druk kompletny), Uruguay (prowizorya), Tunis 1 fr W eerv

3 ft., Kraj Zulusów, Belgijskie Kongo 1 fr., Ferak, Malta, St. Helena. Togo, Nowy Brunszwik 
I  ernando Poo, St. W incenty, Egipt, Sudan, Liberya, Sarawak, Tonga, W yspy Cook Bahama' 
Kraj Betszuanów, Fidszi etc. za  2 5  marek =  15 złr.

M anili lAfcplinilll "  ^  do 100 gatunkach, tylko Czarnogóra, Serbia, Bułgarya, Turcya Ru- 
munia, W ęgry (tylko lepsze), Bośnia, Persya, Greeya, Lewantyńskie : fran­

cuskie, angielskie, austryackie, razem 200 sztuk t y l k o  2  mrk. =  i  złr. 2 0  ct., 500 sztuk
4  mrk. 5 0  fen. =  2 złr. 70 ct., 1000 sztuk 8  mrk. =  4  złr. 8 0  ct.

UW łwllffl r ń in u n h  marek : Qhili, Uruguay, Bośnia, Turcya, Kongo, Reunion, Kanada, Ko- 
IUU IJflRU I Ik.liybll lnmbia, Kostaryka, Persya, W ęgry 1 ft. itd. t y l k o  1 mrk. =  OO ct.

P a lf ip ł f lp p a n a  100 różnych tylko le]iszyeh m arek : Labuan, Tasmania, Borneo, Filininy 
rdR IB l U bcd lld  Madagaskar, Sudan, Mozambik, Togo, Persya 1898 1 kran, O bockitd t y l k o  
za 5  marek =  3  złr.

P a k ip t  I lk a 7 u in u  zawiera 250 sztuk tylko gwarantowanych lepszych m arek: Kongo, Haiti, 
I an iG l u n a ty j l iy  Chiny, Kolumbia. Persya, W ęgry (kompletna serya od 1 kr. do 3 ft.) 
Malta, Benin, Kuba, Reunion, Filipiny, Ihind, Hongkong, Omaha, Haiderabad, Guadelupa, Ta­
smania, Paraguay, Honduras, Brazylia, Mauritius, Jaw a, Natal, W iktorya, Chili San Marino 
Serbia itd. t y l k o  3  marki =  1 złr. 8 0  ct.

KBLfiiIF" Pakiet zawierający 100 sztuk różnych lepszych marek kolonij: angielskich, 
’’ *■ francuskich, hiszpańskich, portugalskich i holenderskich, między innem i: Gwa-
hor, Kanada, Natal, Obock, Sudan, Reunion, Chiny, Kuba, Filipiny, Jaw a, Surinam, Horta, 
Zambezia itd. ty lB io  •> marek =  3 złr.

Wszystkie pakiety kwalifikują się na podstawie swej wspaniałej zawartości na prezenta. 
Pieniądze naprzód. C e n n ik  darmo, Portoryum  osobno.

Szekula Bela j Znaczków pocztow . Budapest, yaczikórut 55.
Korespondencya niemiecka, francuska i angielska. Korespondencyę polską załatwia bezintere­
sownie Redakcya „Filatelii“. Przy zamówieniach prosimy o odwoływanie się na „Filatelię11.
I^ażde c z a s o p is m o , k tó re  ten  in s e r a t  p o d a , o tr z y m a  le p s z e  m a r k i  

w a r t o ś e i  p o d łu g  S e n fa  15 m a r e k .

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  Z. G e ssn e r.
C z c io n k am i d r u k a r n i  Z w ią z k o w e j w  K ra k o w ie ,  po d  z a rz ą d e m  A . S z y jew sk ie g o .


